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Niewolnicy średniowiecza.
Niezbyt dobrze azie’e się w erze „sanacji mo­

ralnej", skoro twórcy tego ładnego, a już do­
szczętnie zniesławionego hasła szerzą zupełnie nie­
szlachetne metody walki z przeciwnikami. Od ja­
kiegoś czasu jesteśmy świadkami prób Dostawienia 
życia publicznego w uaszem państwie na płaszczy­
źnie mentalność’ i metod junkierstwa pruskiego. Na 
arenę polityczną wkroczył w trjumlie p. Boziewicz 
ze swoim sławetnym kodeksem honorowym — i 
zyskał nitbylejaki rozgłos. Pojedynek przestał już 
oyć „regulatorem" słuszności pomiędzy eworaa o- 
ficerami czy korporantami, ale wychodzi na światło 
dzienne w ipełn. blasku i chwały — i maluczko, 
a uzyska legalizowane prawem polskie obywatel­
stwo honorowe.

Każdy okres ma swoje własne cele, własne 
grodki i metody. I „sanacja moralna" nie pozostała 
tu w tyłe, wypisując na szyldzie swoim jako jeafen 
ze środków: Honor! W  ś la i za nim w najprost­
szej linji idzie pojedynek.

Ludzie z „saracji" usiłują wprowadzić „nowe" 
zasady w życiu politycznem: Każdy, kto jest poza 
nami, jest przeciwko nam, a tern samem naszym 
przeciwnikiem, którego jako „demokraci" należy1 
tolerować do czasu, gdy będzie milczał, a zdławić 
musi się go wtedy, g y je wypowie. A że ludzie, 
a  raczej oficerowie z Be-Be rnają własne pojęcie 
o honorze, że często sięgają honorem, gdzie rozum 
nie sięga, że rozpiętość tej „honorowośo ‘ jest taka, 
iż każdy swobodny i niezależny głos krytyki w 
„honorowość" tę godzi, przeto jedyną drogą za­
łatwienia się z przeciwnikiem jest pojedynek. Taki 
„honorowy sposób załatwiania sprawy" jest bez­
pieczny, gdyż ma się przeważnie do czynienia z 
cywilami, gdz.e jest prawie stuprocentowa pewność 
siebie.

Wszelkie atuty są po stronie wyżywiają,ajch. 
Uchylić się od pojedynku — to hańba, złożyć de­
klarację niepojeoynkowania się — to uchylanie się 
przed1 udzieleniem satysfakcji honorowej. I pierw­
sze i drugie - to groźba cywilnej śmierci w1 o- 
czach „szanu ącycb" się ludzi, to pozoaw.enie ho­
noru raz na zawsze.

I nic tu nie pomoże, że wyzwany jest czło­
wiekiem pewnego światopoglądu i zasad1, że życie
iego jest bez skazy, że ma takie, czy inne obo­
wiązki społeczne, familijne i t. d. Nic to, że wy­
zywający jest zawadjaką, czy aanalją, że podanie 
ręki temu człowiekowi może być poniżej godności 
wyzwanegt Koaeks p. Boziewicza mówi wyra­
źnie o tem, że człowiek „honoru" musi się strzelać, 
czy rębać bez oglądania się na jakieś sprawy „u- 
bocznej" natury a co w kodeksie tym jesi napi­
sane -  jest święte.

Pomiiamy w tej chwili kolidowanie tego ko­
deksu z obowiązującem ustawodawstwem, ale nie 
podobna nie zwrócić uwagi na jedną rzecz Wedle 
P- Boziewicza satysfakcji honorowej nie można 
żąciać od człowieka, nie posiadającego matury, jako 
człowieka niederzałego i nie mogącego z zasady 
ja ć  satysfakcję honorową. Każdy więc człowiek

laifze taonsMe siirrmlńe w Zagrzsfóu
WIEDbN, 4. 12. (Pat.). Dzienniki donoszą z 

Zagrzebią, że odbył się tu pogrzeb zabuego w so­
botę Petricza. Po pogrzebie studenci pochoiem, 
ruszyli pod budynek byłego sejmu, gdzie Dr. M a­
cek wygłosił przemówienie, w  którem oświadczył 
m. in., że nieprawdą, jakoby demonstracja była 
dziełem komunistów. W demonstracji brata udział 
wyłącznie młodzież chorwacka. Organ chorwackiej

j partji chłopskiej „Narodry Vai“ wydał wtzoraj nad­
zwyczajny dodatek, w1 którym donosi, że kiero­
wnictwo party postanowiło zabronić członkom par­
tji i frakcji parlamentarnej brama udziału w pro­
cesie Racicza w Charakterze świadków, a to z tego 
powodu, że główni winowa;oy nie: zostali doiych- 
czas aresztowani.

—o—

WARSZAWA, 4. 12. (AW „Kurjer Czerwony" 
donosi, że dziś wczesnym rank.em oaby! się tu poje­
dynek mięcizg literatem p. SI W . i wieedyrektorem 
Powszechnego Basiku Kr.idylowego 32-iebiim Ale­
ksandrem Ostoją Zawadzkim, synem b. komendanta 
miasta Warszawy gep Zawadzniego, oraz zięciem b. 
senatora Długosza. S. p. Zawadzki zginął na miejscu. 
Warunki pojedynku: jednorazowa wymiana strzałów 
z odległości 35 (kroków.

Według „Przeglądu W ieczornego" przeciwnikiem 
ś. p. Zawadzkiego był współpracownik „Kurjera W ar­
szawskiego'* literał Stanisław Strumpr-WojtKiewicz. Sp, 
Zawadzki pracował parę lat w Centrali lwowskiej, a 
następnie przeszedł jako zastępca dyrektora do W ar­
szawy. Tiagwznie zmarły pozostawił żonę i dwoje 
azieci i

E j e f r a ! ! d s t j 0  1 0 0  % s »  ż i ,

w Banku kupieckim .
KALISZ, 4. 12. (A. W  ). W  tutejszym Banku ku- 

p.eckim y-ykryto defraudację sięgającą 100 tys zł. 
Dgrekrora tego ban ku Majznera, który zniknął z Ka­
lisza aresztowano na polecenie policji tutejszej w 
Coańsku.

Obowiązkiem każdego obywatela 
jest wziąć udział w akcji przeciw­
gruźliczej. 

Kup nalepkę przeciwgruźliczą!!!

EKSCESY ANTYSEMICKIE W SOWIETACH
MOSKWA, 4. 12. (AWSBDonoszą tu z Mińska, iż 

nieustanne wystąpienia antysemickie zaczynają wywo­
ływać reakcję ludności żydowskiej. W  wielu mia­
steczkach, gdzie ekscesy antyżydowskie zaczęły przy­
bierać charakter chroniczny ludność żydowska zor­
ganizowała samoobronę. W  Bobirńjsku i w Mohylewie 
doszło (już ido (stare pomiędzy organami sainootu ony ży­
dowskiej a grupami napastników.

REORGANIZACJA MIN. SpRAW WOJSKOWYCH.
W ARS2A W A, 4. 12. (Teł. w).). Reorganizacja mi­

nisterstwa spraw wojskowych powierzona została dru­
giemu -wiceministrowi geg. Fabrycemu.

—  o —

DOCHODY KOI EJI.
W ARSZAW A, 4. 12. (Teł. wł_). Ministerstwo ko­

munikacji przekazało skarbowi państwa, w ciągli r. j .  
51 milionów z\. jako nadwyżkę z nieprzewidzianych 
oochodów budżetu kolejowego 

—o —
ŚWIATOWID NA ZNACZKACH POCZTOWYCH-

W ARSZAW A, 4. 12. (A W ). W  dńiu 1. b. m. 
poczta wprowadziła w omeg nowe znaczki pocztowe 
wartości 25 groszy z głową bożka Światowida z 
napisem Powszechna W ystaw ą Krajowe.

—o - ■
REWOLUCJA PRZECIW RZ/ąDOM h MMAN ULACHA.

WIEDEŃ, 4. 12. (Pat.). Dzienniki donoszą z Kal­
kuty, że pałac króia Amman Jlacha został podpalony, 
jak również, że i inne buuynki jrządowe już spłonęły. 
Rewolucja ma się rozszerzać coraz bardziej. Król 
Amman Ulach obiąl dowództwo armji celem poskro­
mienia ewolty.

bez matury wedle p. Boziewicza — nie jest 
człowiekiem honoru. Ten rozdział kodeksu świad­
czy o Ipojęcju „honorowośch'. przez p. Boziewicza
i ,ego zwolenników.

Tak, honor to przywilej tylko dla wybranych1 
Nie posiada go uczciwy robotnik, czy chłop, ale 
przyznano go różnym niebieskim ptakom hoch- 
staplerom czy aferzystom byle mieli patent dojrza*- 
łości.

Tych oto zwyczajów średniowiecza chwyta się

obecnie „sanacja moralna" w walce z niewygo­
dnymi sobie ludźmi, chwytają się czołowi ludzie 
B e -Be w rodzaju p Sławka. Nie zdają sobie chyba 
ci panowie SprajA/j.) z tego, w jak śmiesznem świetle 
sami siebie postawili oraz i z tego, że naturalne 
prawa rozwoju życia i postępu są silniejsze ani­
żeli :ch rewolwery i szable, a nawet aniżeli p. 
Boziewicz i jego kodeks honorowy.

K.
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Swój do swego po swoje
a deficyt w handlu z Francją wzrasta z dnia na dzień.

Sziwnnk i dumnie rozbnaiii-ewa hasło | 
za .sam owy starczało ośfią gospodarcza. Pol­
ski, a równocześnie stosunki handlowe z 
Francja kształtują się dla Polski coraz 
bardziej niepomyślnie.

Saldo bowiem ujemne dla nas wynosi­
ło (w milionach złotych) w roku 1925 — 
120.5, w roku 1920 -  33.4, w roku 1927
— 173.;>, a już w pierwszem półroczu 1928
— 118.9. Ż wyjątkiem zatem w r. 192(5 
u a który przypada największy wywóz ro­
czny z Polski, nasze saldo handlowe z Fran­
cją, Ulega stałemu pogorszeniu.

Stan ten spowodowany jest wzmożeniem 
przywozu do Polski z jednej i osłabieniem 
Wywozu do Francji z drugiej strony. Przy­
wóz bowiem z Francji do Polski (w mil- 
jonach złotych) wynosił w r. 1925 — 160.2 
w' r. 1926 -  l1 4.5, w roku 1927 — 216.2r 
zaś w pierwszem półroczu 1928 — 139.6. 
Natomiast wy w'óz z Polski do Francj? (w 
mii jonach złotych) w roku 1925 — 39.7, 
w r. 1926 — 81, w roku 1927 — 42.9, 
zaś w pierwszem półroczu 1928 — 20.7.

Francja przysyła do Polski perfumy, 
jedwabie, wina, Polska mogłaby wywo­
zić drzewo obrobione, (n. p. m. in. beczki 
gotowe) węgiel, naftę, przetwory rolne, pro­
dukty budowlane i t. p. Lecz wywóz tych 
artykułów jest minimalny, jak świadczą po­
wyżej przytoczone cyfry Przypisać to « :zy- 
wista należy niedołęstwu agrarjuszy, przte- 
rry słowców i eksporterów. N. p. przed 
wojną Małopolska eksportowała znaczną i- 
lość przeróbek mięsnycn,, obecnie Polska 
pojnuno sprzyjających warunków nie do­
starczyła Francji ani jednego kilograma 
mięsa, ani tłuszczu, am wędlin, które prze­
cież dawniej cieszyły się wielką sławą za­
granicą.

A równocześnie kąpitaf francuski co­
raz bardziej rozszerza 'swe wpływy w prze­
myśle polskim.

Tak np. udział kapitału francuskiego 
w przemyśle m iftow ym  przy kapitale zakła­
dowym 18 1.3 miljonów złotych wynosi 77.6

miljonów złotych, w przemyśle górniczo- 
hutniczym  przy kapitale zakładowym 262.1 
miijonów zł. —- 83,8 miljonów złotych, w 
j)rzemyśle m etalow ym  przy kapitale zakła­
dowym U l  4 miljonów zł., —. 3 miljony zł,, 
w e'h htrów niach  przy kapitale zakładowymi 
60 4 milj. zł. — 9.2 miłjon zł., w przemyśle 
w iól.ienniczym  przy kapitale zakładowym
348.1 miljon. zł. — 36.8 iniljOdów zł., nao-

lony został w tyjch dniach podczas rozprawy 
sądowej w praskim sądzie przysięgły cii za­
bójca pierwszego posła albańskiego w Cze­
chosłowacji Ceny boga. Na policji zabój­
ca odmówi! wszelkich zeznań, oświadcza­
ją c  jedynie, iż zabijając Aigiviadesa Bebi., 
spełnił swój obowiązek. Również aresztów a- 
ny niezwłocznie Gani beg, mc innego ńie po­
wiedział, jak to, że czyn V. uczitertiy nie­
zwykle go zdziwił, i że czasami niedobrze 
jest mieć zbyt oddanych sobie ludzi. Pomi­
mo jidnak. żc aresztowani dotychczas nic 
bliższego, co do motywów7 ohydnego czynu 
nie pow iedzieli, .sądzi się. w pewnych kołach, 
iż zał)ójslwro Algiviadćsa Bebi było aktem 
l. zw. zemsty krwi ze strony brała zamor­
dowanego w loku ubiegłym posła albań­
skiego, że zatem W u cz i ternu działał z wie­
dzą sweigo pana, Gani bega.

Zemsta krwi, jest w niektórych prowin­
cjach albańskich, zwłaszcza w północnej 
części kraju, zjawiskiem niemal codziennem.

Zasada zemsty krwi, jest wynikiem 
specjalnego ustroju społecznego Albanji, 
gdzie jednostka jest niczem wubec ogółu, 
wrobeC całego :iodu, który bacznie czuwa 
nad nieskazitelnością honoru swych człon­
ków7. Pomimo zewnętrznej modemizaicji, ja ­
ką W: czasach ostatnich przeprowadzili w 
Albanji, niektórzy wybitniejsi działacze spo­
łeczni, pozostały tam wszysikie niemal sta­
re  zwyczaje, zemsty krwi nie wyłączając.

goi zas z 322 miljonów złotych, uczestniczą­
cych wr charakterze kapitałul zagranicznego 
w poszczególnych dziedzinach przemysłu 
polskiego, przeszło 50 p roc  bo  167.4- m il fo ­
rtów złotych przy panu na kap ita ł frun- 
Cjiski.

Uwolniliśmy się z njewoli politycznej, 
a popadamy wskutek niedołęstwa klas po­
siadających wt niewolę gospodarfclzą i finan­
sową obcego molocha.

Nie przeszkadza to jednak frazes o w i­
eź om, nieorjentująeym się w sytuacji krzy­
czeć: samowystarczalność ? Samowywtao-

Ojciec, któremu zabito syna, nie •wnosi 
w7 Albanji skargi do sądu. lek*z zabija któ­
regokolwiek z członków rodu zabójcy.

Tak samo czyni brat, syn i służący' za­
mordowanego. Akty zemsty krwi wywołują 
często długoletnie spory między poszczegól­
nymi rodami, a niejednokrotnie stawało się, 
że dwie rodziny wzajemnie tak długu się 
mordowały, aż ostatecznie nie pozostało po 
nich ani śladu.

Poniew aż zabójca Algiviadcsa Bcbi był 
służącym rodu Ceny bega, jest w rzeczy 
samej bardzo możliwe, iż czym jego byt 
właśnie takim aktem zemsty krwi.

lokaut 280 000 robotników.
BERLIN. 4 grudnia. (A. W .) L Che- 

mniłz donoszą, że wobec odrzucenia przez 
robotników7 przemysłu \viókitvnnk-zogo w 
Saksonji wyroku rozjemczego przewidują­
cego 5-.cio procentową podwyżkę, praco­
dawcy zorganizowali lokaut, który ma ob- 
objąć 280. tym. robotników.

KONFFRENCJfl W SPRAWACH 1 RANZYTC 
WYCh.

Wa BSZAWA. 4. grudnia (A. w .)  Na 
konferencję polsko- sowiecką w sprawach 
tranzytowych, kiora rozpoczyna dlnia 5. b. 
m. swe obrady, przybywa do Warszawy za­
stępca sowieckiego komisarza komunikacji 
p. Łogudin

czalnost !

V. VS> JsUP^HirA.
PRAGA. (Ceps.) Jak  wiadomo, zastrzc-

Bcrnard Shaw jest niezmoraowanym szermie 
rzem o prawdę, sprawiedliwość, o socjalizm. Jego 
socjalizm nie da się podciągnąć pod żadne dyre­
ktywy partji, na jego projekty rozwiązania pie­
kących problemów nie zawsze możnaty się zgo­
dzić, niemniej wszystko, co Shaw1 powie, wy­
maga głębokiego zastanowienia, bo nauki jego 
są piękne, głębokie, pełne szlachetności.

Ostatnio napisał wielki pisarz wielce orygi­
nalną książkę dla kobiet, peprostu wskazówki, 
jaką urogę ma ob ać inteligentna kobieta, aby j 
osiągnąć szczęście własne i aby inni byli szczę­
śliwi. •

Jako powód1 napisania tej książki p ola je  Shaw, 
że szwagierka jego prosiła go listownie, o po- 
infornK wanie, jakie dzieia powinna czytać, ary 
zaznajomić się z ideą soc,ahst jczną, a on ,„po na­
myśle, które z wielu książek nr alby jej w1 tym 
celu polecić, przyszedł ku swojemu z umieniu dó 
ao przekonania, że ża ma nie daje prostej odpo­
wiedzi na proste p,,tanie, „co to jest socjalizm" 
i „eo to jest kapitalizm". W obec tego zabrał 
się 00 roboty, aty pragnących w ic.zieć, co to 
jest socjalizm, zapoznać z jego zasadami i dl* 
socjalizmu zjednać.

Shaw przemawia w swej książce do inteligent­
nej kobiety, nie walczącej o byt, nie odczuwają­
cej nędzy. Na wielu przy h a  ach udowadnia świet­
ny. pisarz, że przyszłość i szczęście ludzkości, 
leży w socjalizmie. Same tytuły rozdziałów1 książ­
ki mówią już bardzo wiele. Oto kilka: „Ile dla 
każ<Kgo“ — „Granice kapitalizmu". — „Jak bo­
gactwo się powiększa a ludzie ubożeją". — „U- 
pańs+u o w jenie banków". — „Jałt zapłacono za

wojnę". — „Przejście musi być uskutecznione dro­
gą parlamentarną". — „Jak długo to potrwa", itp.

Jako środek ratunku wskazuje Shaw równy 
podział dochodów.

Pierwsze i ostatnie przykazanie socjalizmu: 
„Nie będz:esz miał większego ani mniejszego do­
chodu niż twój sąsia i“. Ta równość dochoaow 
zagwarantowana ustawą byłaby jego zdaniem bra­
mą, prowadzącą do bezklasowego społeczeństwa 
przyszłości.

Należy wątpić, czy to podkreślanie rozwoju 
ku socjalizmowi przez traw o, wychowanie, oso­
biste zrozumienie, powolne dojrzewanie z zanie­
chaniem kwestji wialki klasowej odpowiada po­
glądom naszćj gereracj powojennej. Ale wprost 
niezrównany jest sposób, w jaki Shaw rzecz 
przedstawia, jak tysiącznerni, argumentami usiłuje 
przekonać, jak humorem i dowcipem oświetla 
wszystkie dzieazmy i kwestje żyda, szczególnie 
życie kouiety, jako „człowieka o normalnych zdol­
nościach". Shaw nazywa kobietę:

Niewolnicą ntewolirików.
Nigdy nie płacono bezpośrednio kobietom 

za najważniejszą r> najbardziej nieodzowną pracę 
rodzenia i wychowywania dżied, tylko ogólną 
drogą przez mężczuzn, i stąd to pochodzi, że 
wielu ympcow mogło zapomnieć, że należy to 
brać w rachubę i mówili o mężczyźnie jedynie, 
jako zarabiającym na chleb.

Był to nonsens. Praca kobiet od A Kó Z stano­
wiła konieczność życiową dla egzystencji społe­
czeństwa, podczas g iy  mjljony mężczyzn trud­
niło się nieużyteczną lub zgoła szkodliwą pracą, 
której jedynym pretekstem było utrzymanie ich 
pożytecznych i potrzebny en żon. Poczęści z py­
chy, ,poczęści z bezmyślności, lub nawet z oba­
wy, że żony, ich mogłyby, poznawszy się na ich 
wartości uchylić się od uległości względem nich

i chcieć stanąć na czele domu, mężczyźni posta­
nowili, aby żona nie zarabiała nic, a mężczyzna 
wszystko, nie przyznając żonie prawa dó wyna­
grodzenia za pracę w domu. W  myśl ustawy 
wszystko, co posiadała kobieta zamężna, stawało 
się własnością męża, stan rzeczy, który pirowa- 

| dźił do potwornych faktów posiadające kiasy wy- 
mędrkowaki sobie arcyciekawb kontrakty małżeń­
skie, Potem dopiero klasy średnie spov» odowaiu 
padament do uchwalenia ustawy c  majatKu zony, 
która dotychczas obowiązuje... Kapitalizm uczy­
nił niewolnika z mężczyzny, każąc jemu ąładi 
kobi cie, kobietę uczyni! niewolnice mężczyzny a 
zatem niewolnicą niewolnika

Gtoorjącf kobieta a rząd.
„Wyobraźcie sonie rząd... w obliczu na śmien 

g.odówą skazanej kobiety. Kobieta mówi: „Chcę 
pr-aqy, a nie miłosierdzia". Rząu, który me ma dla 
niej pracy, odpowiada

— Czytąi pani Shawa, a zrozumiesz v szystke.
Kobieta powie na to:
— Zbyt jestem głodna, aby czytać Shawa, 

jakkolwiek uważam go za wybitnego pisarza. — 
Dajcie mi jeść i robotę, któ-aby mi zapewniała 
porządną płacę".

Cóż limogo (mógłby na to Zrobić rząd, jak odpo­
wiedzieć, że roboty żadńej dla niej nie ma i 
ofiarować jej zasiłek.

Dopuki jednak rżąc nie ma wyłącznego pra- 
w rozdawńictwa robót, które dźisiai posiada pry­
watny pracodawca, nie może on nic dać głodu­
jącym kobietom, prócz zasiłków z sum, któ*e ścią­
ga od pracodawców!, obszarników i kapitalistów, 
A to wszak czyni też każdy rząd nmsocjaUsty !zny. 
Aby oosiąść właazę

musi rżąc sarn srac się wraścicielem ZH.no, 
kapitalistą i pracodawcą nasrodrt..
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b i  s 6,XII n iebywała  p rem iera!
C alc££ 2 0  aktó<«/. 3  K inoteatry

wyświetlają arcydzieło wytwórni »Paramout«, film nad filmy, witlka epo- 
pr z. wojenna, obraz tak cud wny, łe  powinien go każdy zobaczyć p t .:

KopurniK- War jfSieńHa-Colosstum

» SKRZYDŁA «
Nies»mowite wrażenie tego obr»zu opisać w zwysłycb słowach jest prawie niepoaoDieiists.em. W głównych rolach 
Klara Bow, Scnaries Roge r: I Kicnard Arlen. — Pociąiek coaziennie we wszystkich 3-ch  kinoteatrach o go­

dzinie 3. 5, 7 i 9 tej. Zniżki i bilety wolnego wstępu bezwzględnie nieważne.

Pół m i ip a  głosów na kandydata S3C]aliSTycznego
padło w Stanach Zjednoczonych.

„Robotnik Polski“ w Detroit, St. Zje­
dnoczone, omawiając rezultaty wyborów na 
prezydenta St. Zjednoczonych, stwierdza

„Wysunęła się. na front opozycyjny So- 
cialist Party, która o ile nie mylą niekom­
pletne jeszcze obliczenia, potrafiła skupić 
w ostatnich wyborach

o k o ło  p ó ł m iljona głosuw.
Przedstawicielka amerykańskiego pro- 

letarjahi zajmie obecnie drugie miejsce w 
polityce krajowej, skupiając przy sobie nie- 
tvtko socjalistów z przekonań, ale wszy­
stkie żywioły postępowe i opozycyjne.

Dla socjalistów7 rezultaty ostatnich 
w yborów  są pod każdym względem za­
dowalające, mimo nawet faktu, że przepadł 
jedyny kongresman socjalistyczny V'ielor 
Berger z Milwaukee, choć skupił znacznie 
większą liczbę głosów7, niż we wszystkich 
poprzednich kampanjach.

Socjaliści sobie nie przepowiadali i nic 
spodziewali się wielkiego zwycięstwa w za­
kończonych świeżo wyborach. Nie rozpo- 
rządzali miljonami dolarów, i -wszelkie K o ­
szta swojej kampanji musieli pokrywać ze 
skromnych datków robotniczych, podczas 
gdy kasy bankierów i kapitalistów7 z .VaU 
Street staty otworem zarówno dla p. Hoo- 
vera, jak  i dla p. Smitnc Obaj oni byli

W all Street i czerpali 
z je j skarb-

1 aworyzowan i przez 
widocznie pełnymi
ca, skoro kampanja Hoovera kosztowała o- 
koło pięciu miljonów dolarów, a kampanja 
Smitha niewiele mniej !

Bolesna klęska gub. Smuha, klóry za­
wsze miał pewne wzięcie w sferach nie­
wyrobionych politycznie robotników7 — 
przeczyści atmosferę, i skupi w7 szeregach

Socialisl Barty wszystko co jesl uczciwszego 
w środowiskach ludzi niezadowolonych z 
obecnego sianu rzeczy czyniąc z, przedsta­
wicielki amerykańskiej klasy robotniczej je­
dyną parlję opozycji pracy i poslępu w 
Sf Zjednoczonych.

Zad tai wiec socjalista nie ma powodów7 
do smucenia się rezultatami ostalmch wy­
borów7 ; zupełnie przeciwnie — powinny nam 
one dodać otuchy i stać się bodźcem do 
dalszej, wytężonej j>racy, by zdobywać sza­
niec, po izuńcn, posuwając się wolno, lecz 
stalć do wy71 kniei ego celń.“

Stefan Jaracz przejechany przez auto.
BERLIN. ZnaKomity artysla scen pol­

skich, Stefan .Jaracz, przed kilku dniami 
Uległ w Berlinie nieszczęśliwemu wypadko­
wa. Jaracz przechodząc przez jezdnię do­
dał się pod kola samochodu! Odwieziono 
go do kliniki, gdzie slwąerdzono tylko ze­

wnętrzne rany.
Artysta powrócił do Warszawy i po 

dwóch dniach począł silnie gorączkować.
Zawezwano lekarza, klory po dokła- 

dneln zbadaniu chorego stwierdził złamanie 
Sdwóch górnych żeber.

Liczba r*łiar frzesietna ziemi
g r u d n i a  — 

ziem i c ią g le
ST JAGO DE CHILE. 1.

(Pat.* Liczńa ofiar trzęsienia 
wzrasta. Dotychczas ustalono, że zabitych 
Rosiało 218 osób, a 257 odniosło ciężkie 
poranienia, zas przeszło 2.000 lekkie. 20 
tysięcy osób zoslalo bez dachu nad głową. 

— o—

ZGON
K B a KOW

WŁAD. W O iT E R A .
4. grudnia. (Pal.) WTczoraj 

zmarł w7 Krakowie Władysław Wolter, b 
prez. sądu apelacyjnego w Krakowie, prze­
żywszy lal 08 Prezes Wolter jeden z na j­
starszych prawnuków7 polskich, piastował 
do oslatnicli miesięcy wy7soki urząd preze­
sa apelacji, z którego zrezygnował w lipc 
cu b. r. po wysłużeniu pełnych lat służbo­
wych.

Z powodu dzisiejszej premiery 
w Teatrze Wielkim.

Klejnoty Madonny.
O p e ra  w  5  a k ta c h  E  W o lf -F e r r a r ie g o .

Z końcem ubiegłego stulecia kwitł we W ło­
szech kierunek wery styczny, którego główny­
mi przedstawicielami oyli Leoncavado i Mascagni 
a po części także i Puccini. Znalazł on wielu na­
śladowców także i poza granicami Wioch, lecz 
z przenti ającem powodzeniem. Woif-Fewari, w 
Niemczech wychów ar.y w loski kompozytor, po sze­
regu ope-7 z powodzeniem wystawionych na euro­
pejskich scenach („Kopciuszek", „Cjezawe kobie­
ty* i inne), gdzie: trzyma! się zdała od wówczas 
panującego weryzinu młodych kompozytorów wło­
skich, zrazu był pod wpływem Rossiniego i re­
nt sansu Mozartowskiego, hołdując lekaiej weso­
łości ; próbkuj tego mieliśmy w jedńoaktowej ko- 
medji muzycznej „Tajemnica Zuzanny “

V onerze „hłemoty Madonny", pochodzącej 
z r. ,908 , Wolf-Ferrari nagle -wraca do w-ery- 
zmu, mimo, że dotychczas go unikat. Co więcej, 
tyagn.-e poo wzglęaem treści libretta i frazeojogji 
muzycznej tamtych .przewyższyć. Akcja obfituje w; 
jaskrawe efekty hałaśliwie sceny luaowe, rozpę­
tane namiętności, a do tego przesadne podkre­
ślanie muzyką zdarzeń scenicznych

Jego libretto wzięte jest z owego środowiska 
życia ludowego, kierem się zachwycali Leoncayailo
1 Mascagni. Akcja rozgrywa się w1 Neapolu ood- 
czas uroczystości religijnych, qo których silny daje 
kontrast rozpustna miłość zmysłowa. Główną po­
stacią jest Maliella, jako podrzutek grzesznej rai­
łoś* i znaleziony przez uczciwą kobietę, następnie 
wychowany, wspólnie z jej synem. Geunarem. —
2  czasem budzi się w sercu Geunara uczciwa 
miłość ku pięknej Malielli, która jednak nad legalne 
życie lOdzirme przekłaia miłość wolną, pełną roz­
koszy i swobody, Nie zważa na szczere zamiary 
Getmara, który właśnie wykoliczył rzeźbiony licn-

Łarz, aby go poświęcić Madonnie p-zy dzisiejszej 
uroczystości. Całe miasto odświętnie przystrojone 
bierze udział w kościelnej procesji, tylko Maliella 
myśli uporczywie o zabawie i rozkoszy zmysłowej.

SDOscbność niebawem się nadarza. P-zewodca 
Carnony, Rafael, który jest zbrodniarzem, a za­
razem i Don Juanem, kocha Maliellę. Zrazu ta 
go odtrąca, przychodzi nawet do krwawej walki 
miedzy nimi, zakończonej camsamj, przyczem Ra- 
fad w dowód1 wielkiej miłości przyrzeka porwać 
dla niej kosztowne klejnoty obrazu Maaonny, z 
którą właśnie zbliża się uroczyście procesja ko­
ścielna.

W  następnym akcie jesteśmy świadkami 
schadzki miłosnej Malielii z Rafaelem i przyrze­
czenia Malielli, iż jutro będzie mu powolna. Geu- 
uaru, aby dirównać przyrzeczeniom rywala, por­
wawszy klejnoty Madonny, skłana je u nóg ubó­
stwianej. Ta, olśniona blaskiem klejnotów1 i je­
szcze upojona gorącem! całusami Rafaeia, oędąc 
myślami jeszcze przy nim, -zuca się w ramiona 
Geimara, tak naale, iż kurtyna ledwie tna czas 
zasłonić dalszy moment. Efektowny ten pomysł, 
jask.awo wyzyskany, jako psychologiczny problem 
jest oryginalnym pomysłem libredsty i da się wy- 
thmiaczyć chyba patologicznym stanem seksualnie 
podtiieconej kobiety Do gospc y Camorry wpada 
Maliella, na którą niecierpliwie czeka Rafael. Do­
wiedz’ awSzy się od njej prawdy, odtrąca ją od 
siebie. Podczas gdy wszyscy z wstrętem s;ę usu­
wają od Geunara, który wyznaje, iż porwał klej­
noty tylko z miłości ku Malielli, ta, odtrącona, 
w rozpaczy rzuca się w toń morską a Geunaro 
przebija się nożem przed obrazem Ma ionny, usta­
wionym w pośiodku rozbawionych apaszów.

Ruchliwość akcji i nagromadzenie z nią zwią­
zanych kontrastów wymagaą specjalnego kolorytu 
muzycznego, czemu Wolf-Ferrari odpowiedział z 
dużym talentem. Jego muzyka przesycona jesł cie­
płem narodowego czucia; jest ona szczerze ‘wło­
ska, co się ujawnia W rytmie i melodyjnej inwencji 
niemal każdego taktu. ZLaje się, iż przedewszyst- 
kiem o te dwa pierwiastki muzyczne chodziło mu,

gdyż o giębsze wrażenie uczuciowe, nie dbał. 
Najlepszą stroną tego dzieła wydaje się hyc nader 
ruchliwe, p-awie nieustannie musujące życie orkie- 
stralne. Szczególnie zaciekawia bogactwo harmo­
nicznych i rytmicznych odcieni. Ludowe melodje 
duże zajmują miejsce; serenady, canzonetty lub 
brukowe śpiewki, zręcznie wplecione w  akcję, sta­

nowią pożądany odpoczynek dla tej burzliwej at­
mosfery. Z zupełnem mistrzowstwem kompozytor 
opanowuje w swej wergstycznej operze technikę 
sceny, a jego orkiestra uzbrojona jest w wszelkie 
aiccenty i subtelne bat wy.

Niektóre szczegóły instrumentach, harmonizacji, 
opanowania formy i praktycznego posługiwania się 
.zmianami tempa i rytmu świadczą o gruntów nem 
jego wykształceniu muzycznem. Kontrastują'?cmi
(nastrojami Wolf-Ferrari posługuje się z dużym 
sprytem: sceny świeckie i religąne, najwńe i cy­
niczne, wzniosłe obok banalnych, poetyczne obok 
prozaicznych przesuwają się n;by w kalejdoskopie 
i interesują nas bez przerwy. Dla lirycznego pier­
wiastka kompozytor nie zostawił dużo miejsca;duet 
między Geunarem a matką, szczery i ciepły (As- 
dur), oraz symfoniczne intermezzo, niDy barcarola 
w a-moll ,przed drugim aktem stanowią wyjątek. 
Efektownie zDudowane są końcowe zespoły- pierw­
szego aktu z procesją kościelną i nastrojowy duet 
miłosny drugiego. '

Trzeci zbyt hałaśliwy akt daje do usłyszenia 
operetkowy marsz i rozpustny taniec apaszóW. 
Scena interesuje tu więcej oko, niżeli ucho i oddy­
chamy lekko, gdy scenę opanowuje sam Geunaro, 
który przycisnąwszy poprzednio jeszcze raz chu­
steczką od szyji ubóstwianej Maijelly, umiera z 
prześliczną kantyleną do matki.

Po generalnej próbie odnieśliśmy silne wra­
żenie z carego dzieła, które, dzięki imoonuiacei 
inscenizacji nowego reżysera UłuchanoWa i su- 
miennerr przygotowaniu strony muzycznej przez 
dyrygenta p. Lehrera, mowinno na dźisiejszetr 
przedstawieniu stanąć na wysokiej wyżynie arty­
stycznej i spotkać się z odpowieJniem uznaniem.

Grd'.



4 , , D » Z  I E  M- Ni 1 K L U  D  O W  Y “ Nr,. *280

^euieiacle na dżefou/ei
chodzić naszych praw i bronić się.

Pr cm; er Bar te i oświadcza, iż dane przytoczone 
przez tow. Kw Miński go, zmuszają go, ary zaraz 
po przyjaździe mm. SkłaAkowskiego zarządził jego 
wkroczenie. Jako odpowiedzialny za ten rząd, tego 
rodzaju metod absolutnie nie będzie tolerował.

(Tow. Kwapiński dodaje „referent bezpieczeń­
stwa w Lublinie, Włoskowiez" Pos. Wożmoki: 
„zresztą ma ustaloną opinję“. Tow Kwapiński- 
„mamy dane“). Premie*-- poproszę o te dane, to 
rri umożliwi wkroczenie.

Następuje przemawiali jeszcze pos. Rosmarin, 
premjer Bartę!, pos. Woźnicki i tow. Lieberman, 
który stwierdza, że urzędnicy sabotują orzeczenie 
Najw Trybunału Admin. Po przemówieniu preze­
sa Tryb. Adm. Różyckiego (posiedzenie odroczono.

W e czwartek wchodzi pod obrady preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Reform Rolnych, a przed­
tem naslą i glosowanie nad budżetem Ministerstwa 
Robót Publ.

Pos- Trąmr czyński domaga się ujawnienia śledztwa w sprawie napadów 
na dziennikarzy. — interpelacja tow, Kwapinskiega.

W ARSZAW A, "  12. (Pajt.J. Przed porządkiem 
ozisimszego posiedzenia sejmowej komisji budżeto­
wej zabrał glos poseł Rosmarin i oświadczył, że 
zmuszony jest zlozyć referat budżetu Ministerstwa 
Sprawiedliwości, g ,yż uważa, że sprawozdawca 
powinien się odnosić no danego resortu z całą ży­
czliwością, a tymczasem już po objęciu przez móW- 
cę referatu zaszedł wyp-a 'ek, któryby go zmusił do 
zajęcia opozycyjnego stanowiska, co jego zdaniem 
nie da się pogodzić ze stanowiskiem referenta. Mia­
nowicie minister sprawiedliwości metylko nie wy­
konał konstytucyjnego obowiązku zuies;enia do­
tychczasowych ograniczeń narodowościowych, ale 
w ustawie o uwłaszczenia czynszowników wpro­
wadził nowe ograniczenia Żyoów. W  tych wa­
runkach mówca zrzeka się referatu. Komisja jednak 
nie przyjęła do wiadomości rezygnacji posła Roz- 
marina.

Następnie przystąpiono do grosowama nas bu­
dżetem Najwyższej Izby Kontroli Państw Przy­
jęto jedynie poprawkę posła Rybarskiego o wsta­
wienie nowego paragrafu 1 a, to jest dodatek re­
prezentacyjny dla prezesa N. I. K, w wysokości 
20.000 zł.

Na t m  posiedzenie zamknięto, odraczając je do 
godz. 4..30 po południu

W ARSZAW A, 4. 12. (teł. wł.). Po przerwie 
przystąpiono do bujżetu Prezydjum Rady min., 
któru referował pos. Polakiewicz. Po przemówieniu 
marsz. Daszyńskiego i odpowiedzi premjera Bartla 
zabrał glos dyrdkbr PAT-icznej Góret.u, następnie 
pos. Trąmpczyński, który stwierdził, że dyrektor 
PAT-icznej może się stara o obiektywizm, ale mu 
się to nie udaje i klub mówcy wniesie o skreślenie 
pewnej kwoty z pensji p. Górerkiego. Ogłoszenia 
urzędowe otrzymuje tylko prasa rządowa. Jest to 
forma tajnego popierania prasy gadzinowej.

Następnie poseł Trąmpczyński porusza sprawę 
napadów na dziennikarzy i twierdzi, że red Mo­
stowicza wywieziono autem pułk. Maleszewskiego, 
prowadzonym przez kaprala Sikorę. Odnośnie do 
napadu na Neuwert-NoWaczyńskiego, pewien a- 
gent policyjny przechwalał s^ , że brał udźjał w> 
tym napadzie.

Mówca porusza sprawę zaginięta gen. Za­
górskiego. Śledztwo w tej sprawie otoczono tajem­
nicą, prosi premjera o wyświetlenie przebjegu 
śledztwa.

Stwierdza, że 1 IV. 1927 r. odbyło się ze­
branie, w którem brał udział Marszałek Piłsudski, 
premjer Bartel, gen. Daniec, który prowadził śledz­
two w sprawie napadu na żdziechowskiego, Hub­
ner. Otóż g cn. Daniec, który referował sprawę, o- 
świadczył, że sp-rawty napadu są wykryci. W ów­
czas Marszałek Piłsudski polecił zawiesić śledztw o.

W  odpowiedzi premie- Bartel stwierdza, iż 
przypomina sobie posiedzenie w gabinecie Prezy­
djum z współudziałem wymienionych osób, nie 
oyło jednak tak, jak to prze Istawił pos. Trąnip- 
pzyński, gdyż gen. Daniec twierdził, że nici śledz­
twa się mu porwały, ani na tej ani na innej kon­
ferencji, w kio-ej premjer brat udział, takiego o- 
świadczenia nie złożono.

N A  E K R A N I E  D N IA .
r

Śnieżyca,

Nanad na wlec P. P. 8
Dow. Kw apiński zapytuje premjera, czy mu 

wiadomo, że w niedzielę w Krasnymstawie, na 
wjcc PPS napadła banda opryszków1, którzy jakoby 
byli przebranymi policjantami i przybyli w samo­
chodach w towarzystwie urzęanika bezpieczeństwa 
województwa lubelskiego. Dalej tow. Kwapiński 
zapytuje premjera czy mu wiadomo, że na ul. 
Chłodnej, w biaiy nzień, banda opryszków napadła 
na ttow. z PPS. SprawfcoW nie wpkryto. Panowie 
z Be-Bes mówią, że działalność ich jest skoordy­
nowana z komisarjatem rządu.

Faktem jest napad na lokal metalowców7, poii- 
cja przybywszy nikogo nie aresztowała. Mówca 
stwierdza, że niektórzy ludzie Jaworowskiego mó­
wią, że mają zapewnioną oezkamość przez komi­
sariat rządti m. Warszawy. Jeśli rząd nie ukarze 
tych napastników, będziemy zmuszeni bronić się. 
Takich stosunków, jakie panują obecnie w' Polsce, 
nie widzieliśmy dotąd. Nie po to walczyliśmy o 
to państwo, abyśmy mieli w niem nielegalnie do-

C l dla kiyi nie jest lasne.
W ARSZAW A, 4. 12. (Td . w}.). Se,mowa komisja 

reguiam,nowa i nictyitainości poseł, onradowała dziś 
poci przewodnictwem tow. Lieberinana, przydzielając 
referaty iw sprawie wydania sądom 25. postów. Na­
stępnie komisja rozpatrywała sprawę listu posła Stad­
nickiego (BB), który zapytuje komisję, czy może do­
starczyć stupo w telegraficznych dyrekcji poczt i tele­
grafów. Komisja stanęła na jeonomyśńr.m. stanowisku 
oomownem. Co się tyczy sprawy sprzedaży gruntu 
posła Stadnickiego (BB) w Szczawnicy poa budowę 
gmachu poczty, to komisja postanowiła zwrócić się 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów o wyjaśnienie.

(Konstytucja wyraźnie zakazuje posłom i senato­
rom cokunywania transakcji handlowych z rządem. W  
bieżącym sejmie jest to drugi wypadek zwrócenia się 
ze strony Be-be z zapytaniem do komisji. Czy B e-te  
uważa, (że i tep przepis konstytucji jest niejasny?)

CHAMBERLAIN JEDZIE Du LUGANO.

WIEDEŃ, 4. 12. (Pat.). Dzienniki donoszą z Lon­
dynu, żc Chamberlain oświadczył wczoraj w Izbie 
gmir., iż weźmie udział w1 sesji Rady Ligi Narodów 
w Lugar.o.

Gdj spadł pierwszy śnióg i raptem po-* 
wejselafo na dworze, spadł zarazem na mie­
szkańców Lwowa lęk przód złamaniem 
rąk i nóg. Chodniki nieposypane i nieze- 
skrobane slaiy się. ślizgawką, na której naj­
poważniejsi litdzie tańczyli ku uciesze ga­
wiedzi, fikał/, wywracali kozły i robili 
wszysiko, ico tylko można, aby na wesoło 
połamać rękę lulb nogę.

Postanowiłem śledzić, w jaki sposób 
[ujdzie reagują, przy zetknięciu się z twar­
dą skorupą ubitego śniegu.

Idzie Jakiś wytwornj pan w bobrowem 
fulrze.. He win siebie i buńczuczny. Jeden 
fałszywy krok — leży, jak byk w rzeźni. 
Wstaje otrząsa się, jak pudel i cedzi przez 
zęb y  Psia krew!

Kilka kroków dalej zadziera nóżki ja ­
kaś elegantka Padia na chodnik w pozy­
cji arcyciekawej. Wstaje i wola na głos 
— Szlag trafi porządki ’

Abeeo Hałej wywraca się starszy pas- 
karz razem z żoną. Słychać

— Podatki piać do ja  sta ej cholerny i za'
I o — nic t

Na rogu ulicy leży jakiś mi ody oficer 
i wstać nie. może. Podnoszą go dobrzj In­
dzie.

-- Do nagłej cholery I syczy przez zę­
by — Cywdlna banda :

Z za węgla narożnej kamieniec docho­
dzi krzyk: — Złamałem obie1 nogi i jeszcze 
icos ! — wrzeszczy jakiś •elega.nl. — Magi­
strackie porządki !

Biegnę, aby ujrzeć na własne oczy 
wrzeszczącego jegomościa i sam padam jak 
długi.

Gdy wróciłem -do przytomności, opo­
wiadano mi, że strasznie psioczyłem na ka 
mieniczników, którzy nie mogą się ztrobyć 
na takie plaoe ffll dozorców, aby ci zajęli 
się wreszcie usuwaniem niebezpiecznej go­
łoledzi.

Grubemu kamienicznikowi, dopytujące­
mu się troskliwie, czy nie złamałem cos 
sobie — odkrzyknąłem w pasji:

— Złam kark !
Stern

Cała prasa berlińska 
i namiętnym tonie z

BERLIN, 4. 12. (Pa*.), 
polemizuje dziś w ostrym 
wczorasztm oświadczeniem mjń. Chamberlaina. 
„Deutsche Tageszeitung“ nazywa ministra Cham­
berlaina narzędziem polityki Poincarego i komen­
tuje oświadczenie angielskiego ministra spraw za- 
graniczn ich jako stworzenie junctim pomiędży spra­
wą ewakuacji Nadrenji, a sprawą reparacyjną. — 
Dziennik stwierdza, że wyjaśnienia ministra Cham­
berlaina wywoła’y przykre zdziwienie w urzędo­
wych kolach niemieckich Organ lir. Westarpa 
„KTcuz-Zaturig" uważa wczorajsze oświadczenie

ministra Chamberlaina za dowód1 jednolitości frontu 
polityki a gitiśko-francuskiej. Dziennik zapowiada, 
że minister Stresemarm w Lugano zaząda od Cham 
fctrlaina wyjaśnień W1 tei sprawie i wobec Cham­
berlaina i Brianda wysunie alternatywę, aby wy­
bierali albo Locarno albo Wersal. Dziennik wyra­
ża przewidywanie, że odpowiedź, jaką myijste- 
Stresemann otrzyma, wypadnie niezadowalająco i 
że wobec tego należy oczekiwać nadejścia momen­
tu, w którym polityka zagraniczna Niemiec musi się 
zdecydować na noWą orjentację.

Łełisrz osHarźony o zamordowanie liosfry miłosierdzia
BERLIN, 4 12. (AW .). Donoszą tu z Bingcn o a- 

reszłuwaniu tam lekarza specjalisty chorób, usznych 
ar Richtera Aresztowanie nastąpiło w  czasie, gdy 
ar. Richter cyt na wizycie u chorego. Nastąpiło ono

wskutek oskarżenia dr. Richtera o zamoraowanic sio­
stry miłosierdzia. Policja kryminalna przeprowadzić* 
rewizję w  mieszkaniu dr. Richtera. Szczegóły śledz­
twa trzymane są w tajemnicy

Katastrofa snmoiotów rumuńskich.
CZECHOWICE, 4. 12. (Pat.). Dzis o godź. 1 

po południu poopor. armji rumuńskiej Gcalano, 
kierujący samolutem Rumuńskim, lecącym z Paryża 
do Rmunji, wraz z tiwbma innymi samolotami ru­
muńskimi, zmuszony był ładować ria polu poć Cze­
chowicami. Podczas lądowania samolot przewrócił 
się, a pilot Ocalano doznał zgniecenia klatki pier­
siowej. W  godzinę -notem dwa inne samoloty ru­
muńskie zmuszone by y lądbwać po: Zebrzydowi­
cami, przyczem złama'y się śmigła samolotów i 
stery. Piloci wyszli bez szwanku.

Dr lArirsi w Warszawie,
W ARSZAW A, 4 12. (Teł. wł.). Dziś przybył do 

W arszawy przewodniczący delegacji niemieckiej do ro­
kowań handlowych z Polską dr. Hermes w towarzy­
stwie członków delegacji PP- Goidmanna, Wfebei a i 
Nebla.

Stanowisko strony niemiecKiej w  sprawie dal. 
szych ickowań wymagać beozie szczegółowego roz­
patrzenia w  łonie rządiu polskiego. Dr. Hermes w 
środę jwieczorem wyjedzie do Berlina.
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Oficer - mordercą narzeczonej.
Proces porucznika Zalęsktego.

Dnia 27. kwietnia b. r. mieszkańcy miasta 
wstrząsi.ięci zostali straszliwą zbrodnią. Plpar. 5 
p. a. p., Antoni Zaięsk,, u wylotu ul. Ochronek a 
Piekarskiej, zarąbał szablą na śmierć swą narze­
czoną, Józefę Iżowską.

Następnie szaleniec zaatanował post. Józefa 
Kmiecia, usiłującego rozbroić go, raniąc go szaolą 
na głowie i ręce, oraz poranił na głowie, plecach 
i rękach st. post. Adama Stulała, który pospieszył 
z pomocą Km.eciowi.

Ppor. Załęski, jak wiadomo, stanął przed są­
dem uoiażnym, który postanowił poddać go bada­
niom psychiatrów. Ci orzekli, że ppor. Załęski jest 
w pełni odpowiedzialny za swe czyny. Na tej pod­
stawie stanął on wczoraj przed sądem wojskowym, 
Któremu przewodniczy puik. Proro.y os.Karża o rok. 
Schlatenberg, b-oni dr. Hecht

Motywu ohydnej zbrodni są wielce charaktery­
styczne dla stosunków, jakie obecnie zapanówary 
w dobić powojennej.

Mordercę i ofiarę łączyło uczucie głębsze. Zra­
zu ppor. Załęski zamierzał poślubić Iżowską, o 
czcm mówił ze znajomymi i krewnymi na zaczonej. 
Gdy poczęły się piętrzyć truoności, Iżowską chciała 
zerwać znajomość, gdyż mc chciała być kochanką 
na dłuższą metę Po chwilowych nieporozumie­
niach następowała jednak zgoda, by znow po na­
syceniu zmysłów, nastąpiły rozdżwięki.

Zdaje się, że Iżowską nic liczyła się z po- 
pędliwym charakterem narzeczonego, gdyż nieraz 
oobudzafa jego zazurość W  czasie śledztwa ppor. 
Załęski twierdził, że zazarość z jego strony miała 
uzasadnienie i to Dyło przyczyną jego wahania 
w matrymonjainyeh zamiarach Iżowską sama nie­
raz mówiła do przyjaciółek, że ma niezawodny 
sposób na narzeczonego przez dręczenie go zazdro­
ścią, kokietując innych mężczyzn

Ta metoda stała się, zdaje się, głównym powo­
dem jej śmierci

Krytycznej nocy, spędzonej w jednym hotelu 
na pi. Bernardyńskim, ppo Załęski wskutek „prze­
komarzania" się Iżowskicj, chciał popełnić zamach 
samobójczy przez -zucenie się z okna drugiego 
piętra na bruk, czemu jednak przeszkodziła narze­
czona. W  npmihjm nastroju Załęski odprowadzał 
Iżowską do nomu. W  drodze I. zapowiedziała na­
rzeczonemu, źe zrywa z nim bezpowrotnie.
W chwili, gdy na ]tgo perswazje odparła ze zło­
ścią „idź i złam kaik", Załęski chwycił szablę i 
dokonał ohydnej zbrodni.

Nie clegą wątpliwość , że zbrodnia została doko­
nana impulsywnie, przyczem okazało (się, że zabójca 
jest wielce niezrównoważonym, o gwałtownym cha­
rakterze osobnikiem.

W  czasie pobytu w więzieniu popędliwośt ,ego 
przyczyniła się do rozszerzenia aktu oskarżenia przeciw 
niemu.

Dnia 15. listopaoa uą uwagę profosa chorążego 
Wład. Gozdzicjewskiego by udał się do celi, obraził 
go słownie, chwycił go za ramiona, obrócił i silnem

kopnięciem odtrącił go od sienie. Następnie Zaięski 
niesłusznie oskarżył kpt. Józefa Kosińskiego, komen- 
oanta więzienia, o rzekome szykany.

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEGO.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony obszernie o- 
powiedział swój stosunek do zamordowanej. Gdy śp. 
Iżowską domagała się śluibu i pytała czemu odwieka, 
odpowiedziałem je j —  mówi Załęski — dlatego że 
me jesteś iSzrojwicą.

Szczegółów zbrodni oskarżony twierdzi, że już 
nie pamięta. '

Płk Prorok: Czemu pan obraził profosa?
Ośk . ;  Nie mogłem zapanować nad sobą, byłem 

rozdrażniony przykreini wiadomościami o a  rodziny], 
brat mój chory na gruźlicę

Ostatecznie osaarżomy przeczy by obraź ił i kopnął 
chor. Goźćziejewskiego.

Obrońca: Co papu się stało, gdy śp. łzowska 
powiedziała złam pan kark?

Osk. :  Nie zdlaję sobie z teyo sprawę 
Obrońca: Czy chciał pan ją zabić?

O sk.: Nie wiem eo chciałem zrobić.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.

Pierwszy zeznawał jako świadek st. post. Adam 
Sudął. )

Goy oskarżony rąbał szablą post. Kmiecia, świa­
dek pospieszył na ratunek. Z koleji będąc zaatakowa­
nym, chciał strzelić lecz rewolwer się zaciął. Osuar- 
żony zbił szablą świadka po plecach i zranił gc w 
rękę, (wołając: „Macie szczęśOe, że nie mam dziś 
rewolweru!“

Post. Józef Kmieć zeznał, że gdy na krzyk zamor ■ 
oowanej przybiegł na ratunek Zaięski ciął go szablą 
po głowie. Następnie pytał s ię : „Czy Ziutka zy;e?“

Z koleji zeznawał urzędnik Tow . Kredytowego, 
b. nadkom PP. Paryłewicz Stanisław, który bezpo­
średnio ppo mordzie przesłuchiwał Zaleskiego. Czy­
nił on wówczas wrażenie jakby był poza sobą. Był 
mocno zdenerwowany i czerwony na twarzy.

Świadek kpt. Jaworski, który wówczas pełnił 
służbę W komendzie miasta. Podczas przesłuchania 
w krótkim czasie po zhrodni Załęsai był bardzo zde­
nerwowany, miał silne wypieki na twarzy i warg po­
gryzione w czasie szaleńczego wzburzenia w momen­
cie popełnienia zbrodni.

udy go przesłuchiwano odpowiawał spokojnie.
Dziś dalszy ciąg rozprawy

Gdzie się kończy władza państwa.,
l)w a  la ta  ternu, zn ik n ęła  w  ta jem n icz y  

sp o sób , u 4- le tn ia  ćójreezka żydow skiej) ro ­
dziców  P rzez d ługie dw a n ieszczęśliw e la ­
la, cz a rn y  ro b a k  ro zp aczy , g ry z ł se rce  b ie ­
dnych  rod ziców , n ie  m o g ą cy ch  odszukać: 
sw ćgo d zieck a , — a w ładze p ań stw ow e b y ­
ły b ezsiln e...

.Jeżeli kom u zginą b ry la n ty , cóż  się r o ­
bi .7 Idzie się na p o lic ję , a jeżeb  się wie, 
k to  je  u k rad ł, m ów i s ic :  m o j°  b ry la n ty  sg 
tu i tu 1 p o lic ja  d om  obstaw i, każd ą  piędź 
ziem i p rzeszu k a, b o  b ry la n ty  m u szą  b y ć  
zw ro eo n e p raw em u  w łaścic ie lo w i. A sk o ­
ro  zg in ęło  d zieck o  rod zicom , kiedy zd row y, 
żywy cz ło w iek  zn ik ł nagle z o czu  zro z p a ­
czon ych  p raw y ch  w ła śc ic ie li — n ie  św ie­
c ą c y c h  kam ieni, a le św iatła  sw ego żyjcia,
i o jc ie c  m ó w i: w tym  oto  domu! trz y m a ją
w u kryciu  m o je  u p row ad zon e d z ieck o .....
polu ją  je s t  b ez siln a . Na je j  drod ze, s la je  z . - 
iazna fu rtk a  k la sz to rn a , za m y k a n a  k lu ­
czem  k o n k o rd atu  z 1925 roku

P ro k u ra to r , sąd, p o lic ja , — państw o, 
s la je  b ezrad n e  ja k  d/iecko, k tó re  k lam k i 
d osięgn ąć nie m oże Gdzie się k la sz to r za - 
r/wna -- koń czy sie p ań stw o

1 wożą „ S io stry - S łu ż e b n icz k i11 n ie ­
szczęśliw ą o fia rę  n iety k aln eg o  klerykalizm u!, 
przez d\v5‘ l a l a : ze L w ow a do B rzeżan , z 
P>rzeżan cio P ereJim sk a , a z P e rch iń sk a  
zmów do L w ow a — b y łe  tydko stro sk a n y  
o jc ie c  sw ej c ó rk i nie od n alazł.

Zjazd organizacyjny delegatów Lekarzy Has Chorych
województwa krakowsKiego, lwowskiego, poleskiego, stanisławowskiego, 

śJaskiecio, tarnopolskiego i wołyńskiego w Krakowie*
W  niedzielę, unia 2. gruania, odbył się zjazd 

delegatów Lekarzy Kas Chorych. Obrady zjazdu 
toczyły się w pięknym gmachu Kasy Chorych ura­
sta Krakowa, pod przewodnictwem przewodniczą­
cego Krakowskiej Izby Lekarskiej, Dr Strzemień- 
skiego. Po przemówień,u wielce zadłużonego dzia­
łacza sjk)łacz»ego Dr. Kaplickiego z Krakowa, u- 
chwalono stworzenie Związku Lekarzy Kas Cho­
rych Rzeczypospolitej z siedzibą we Lwowie.

Po uchwaleniu statutu i załatwieniu szereyu 
spraw organizacyjnych wybrano Zarząd główny 
w- następującym składzie: Dr. Danielski (K. Ch. 
Lwów) przew., Prym. Dr. Waiichiewicz (K. Ch. 
Lwów), Dr Kaphcki (KCh. Kraków), Dr. Kopa- 
czyński (KC1 Stanisławów), Dr. Oller (KCh. Prze­
myśl) zast przew., Dr. Landau, Dr. Mierzecki (K. 
Ch. Lwów) sekretarze, Dr. Rubin (KCh. Lwów), 
Dr. Leinkram (KCh. Kraków) skarbnicy. — Człon­
kowie Zarządu Dr. Bobak, Dr. Strzeiriensiki, Dr.

I Medyński (KCh. Kraków), Dr Tiirbek (KCh. Tar­
nów) Dr. Izgur (KCh. Równe), Dr. Skulski (KCh. 
DrohoDycz), Dr. Hausman (KCh. S try j), Di Do- 

j  brzanski, Dr, 'Jonas, Dr. Mikiewiczówna, Dr. W ach- 
nianin (KCh. Lwów) Dr. Hoze~ (PKCh. Lwów), Dr. 
Guttmar.n (Bielsko), Dr. Kunicki jun. (Bystra), Dr. 
Datmer (KCh. Lwów), Dr. Paulo (KCh. Złoczów), 
Dr. Sokołowski (KCh. Nadworna).

Pozatem wybrano Sąd koleżeński i Komisję 
rewizyjną.

Zjazd zakończył się przyjęciem, uTządzonem 
przez Kasowych Lekarzy krakowsKich z prezesem 
Dr. Kaplickim, prezesem Dr. Kunickim, naczelnikiem 
Dr. Strzemieńskim i posłem Dr. Bobrowskim na 
czele. W  przyjęciu brali tez udział dyrektor Główn. 
Drzędu Ubezpieczeń w W arszaw ę Dr. Korski i 
dyrektor Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń wfe 
Lwowie Dr. Szkoazińśki.

Czy nn lem polega służba Boża ? Czy
UH p ociąłem  w kaw ały , se rcu  o j cm i m atk i 
m oże w y ró ść  zasługa, n aw ró cen ia  je d n e j 
duszy V Czy takie p os rei ln ic Iw o żyw ą d u­
szą, -  o lu lo n e zasło n ą  św iątobliw eg o  u- 
ezyn ku , nie je s t  b a rd z ie j nieeiyąp.nc, od
h an d lu 1 żywym fow nrem , w k tó ry m  sp raw ca 
z cyniczna, świadomo^Ciią, zna pobudki, k tó­
re  n im  k ieru j:) i c z e k a ją c ą  go k a r ę ? ]

Ale p ań slw o j« s t b ezsiln e , bo  żedaznii
fu r ia  k lasz to rn a , z a jn k n ie ta  je s l  n a jp e w n ie j­
szym  zam k iem  w e rth e im o w sk iin : k o n k o r­
d atem  z 1920  roku,

1 trzeba d o p iero  p rzyp ad ku, szczęśli­
w ego z.hiegu okolic/m ości, k tó ry  s iĄ zd a­
rz a  raz na iy siąc, żeby o jc ie c  na ulicy, d o­
p iero  po d w óch  la tach , m ógł w yd rzeć sw o je  
dziecko, z rąk eskortującej je zakonnicy.

P a ń slw o  je s t  d z is ia j w sz e ch w ła d n e ; o- 
gPanicza w łasn ość, re g u lu je  życie g o sp o d ar­
cze, każe żyć tak, a lb o  in a cz e j, czuw a. g ro ­
zi, ro zk a z u je  aie ty lko ... d'o bram  k la sz ­
to ru

A któż luin r z ą d z i M o ż e  u a wad nie 
b isk u p  -  m oże i ręk a  m etro p o lity , je s t  
za słaba P rzecież g le jt  w ydany przez b i­
sk u p a- m e lro p o iitę , o k azał s ię  bezsiln y , w o­
b e c  woli s ió s tr -  służebniczek. W ię c  k io  rzą ­
dzi, k to  je s t  od pow iedzialny, za to, co sit 
d z ie je  w? m a ra c h  klasztoru  ?

Art. 22. k o n k o rd atu  p rzew id u je  odpo- 
w ied zlaln ośó  k łe m  jirzed  p ań stw ow y m i s ą ­
d am i. z a strz e g a ją c  odsiedzenie nałożonego 
n a  osoby d u ch o w n e aresztu  — w k laszto rze.

( .7.\ je d n a  ze s ió s tr -  służebn iczek  od­
pow ie pirzed sadem  za w sp ólw in e w zbrod n i 
u p row ad zen ia , a w ra z ie  skazan ia  odbędzie 
sw a k arę , choćby- ly lko ... wr k laszto rze1?

J .L .

PRZECIW IMPORTOWI BYDŁA Z POLSKI.
B F R T JN . i gru d nia. (A. W .)  Na o s la - 

tn iem  p osied zeniu  R eich stag u  dr. H erm es 
im ien iem  C en tru m  zg ło sił in te rp e la c ję  w 
sp ra w ie  ciężk iego  p ołożen ia  ro ln ik ó w  n ie­
m ie ck ich  i d o m ag ał się, aby rząd  n ie  do­
pu ścił do zw ięk szen ia  się. im p o rtu  żyw ego 
by d ła . N a c jo n a lis ta  B a ch m a n n  p ro testo w ał 
p rzeciw k o  p ro w ad zen iu  ro k o w a ń  h a n d lo ­
wych z Polską i zamiarowi otwierania gra­
n ic y  d la  b y d ła  p olskiego. M jn is ler  w yży­
w ie n ia  D ietrich  fd e m o k ra ta ) z a p o w ied zia ł, 
że rząd  n iem ieck i d ąży ć będzie do zaw arcia  
tra k ta tu  h an d lo w eg o  z P o lsk ą , w zam bu i 
za pewne, ustępstw a.
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Jedną miarą stosować do wszystkich.
(Na marginesie oświadczeń p. Ministra).

DoSaa, grudzień 1928.
W komisji buażftowej orwia Iczyl p. .ninister 

Składitowski iż doświadczenie uczy, że komuni­
ści „przeszkadzają w p~aqj pozytywnej i chcą 
zayskredytować instytucje, gdzie są w większości, 
świadbn.ie prowadzą gosp-o jark ę  w taki sposob, 
?t>y następcy znaleźli aparat zdezorganizowany 
„Tolerujemy komunistów tam fylko, gdzie szkody 
są częściowe, gdzie szkoda nyłaby większą, sta­
ram i się komunistów tło organizacji komunalnych 
nie dopuścić".

Podobne oświadczenie uprzednio W zimie zło­
żył minister Jurkiewicz w' czasie rozprawy bu­
dżetowej, gdy mówił o Kasach Chorych.

Powołując się na oświadczenie mjnistrów 
zwracamy uwagę, że nietyiKo komuniści świado­
mie prowadzą gospodarkę instytucji dla zdyskre­
dytowania jej celów1 i potrzeby istnienia. — Na 
terenie Kas Cnoujctt często obserwujemy

próby rozbicia instgtucji od wewnątrz
Na prowincu zdarza Się często, że grupa osób 

zgranych (na zewnątrz, gdy chot.zi o zdobycie 
mandatów) opanowuje szereg instytuty, dla ce- 
tów ubocznych, często osobistych.

I u nas w powiecie
grupa adwokatów wpycha się do wszystkich 

instytucji
np w zwierzchności miasta Donny zasiada na 
sześciu członków zwierzchności jobek burmistrza) 
cztórech adwokatów. — Nie interesuje ich roz­
wój miasta, w' sprawach ważnych wyręczają się 
innymi, zajmują się sprawami obsady posad i 
wywoływaniem zatargów zbędnych i kosztownych 
z władzami i mieszkańcami.

D lat .go tylko, ze biedny bezrobotny nie kła­
niał się panom mecenasom, po kilku dniach pra­
cy pozbawiali go chlsba, narażając biednego wy- 
niszczoneao brakiem pracy robotnika na koszty 
podróży i mne wydatki, związane z p-zenie- 
sieniem

Na zewnątrz postępują jednolicie i zgranie, 
miedzy sobą zrą się, g  y referat budowy ele­
ktrowni otrzymał niewygodny kolega — konku­
rent — nicszczeroscią, niedbałością doprowadzili 
do tego, ze budows elektrowni przeciągnęła się
0  kilka miesięcy, a  przez ten czas gmma płaciła
1 płaci nadal ośfcetk1 od zaciągniętej pożyczki. — 
Mieszkańcy miasta dosłownie toną w błocie, nie 
buduje się dróg, bo w obronie bogatych adwokaci 
nie chcą dopuścić do zniesienia szarwa~ku i spra­
wiedliwego opodatkowania mieszkańców

Kilkanaście tysięcy straty na odsetkach po­
kryje ludność po autkami,

a arog nadal fo sownie nie będzie się budować. 
Nieszczera akcje z Wydzńiłem powiatowym w 
sprawie elektrowni przegrano, tylko dlatego, że 
aż czterech mecenasów sprawę prowadziło

Kłócą się wzajemnie, jedlen drugiemu nie chce 
się podporzą litować, na razie jedfen rubinek spra­
wuje dyktaturę na modę bolszewicko-stalinowską 
i pa:ęczą pontyką, za Którą wobec społeczeństwa 
i prawa nie bierze odpowiedzialności, wygtyza 
każdego osobiście mu niewygodnego względnie 
mąilirzeiszego. — Dokuczył i prze.adł się wszyst­
kim. 1

Mieszkańcy miasta dzierżawią grunta miejskie 
od lat 30-tu Biedni ludzie zasiali pole przed 
zimą, w ostatnicn dmąc*1 panowie adwokaci w 
zwierzchności gminy

przeprowadzili uchwałę w sprawie zerwania 
kontraktów dzierżawy.

Skontruowano k uczki prawne — jak fachowcy h  
sędziowie twier łzą, chybione i rozpoczyna się gnę­
bienie b eanych obywateli. — W zyw ają ich do 
skłaefania protokołów itd Wszystko dlatego, że 
nie kłaniali się panom mecenasom — Naturalnie 
dzierżawcy zaskarżą gminę, kjikatxzies*at proce­
sów kosztować cędzie majątek, a wydatki znowu 
pokryte zostaną z podatków, w międzyjzasie ad- 
'vokac; ,ako zastępcy stron suto zarobią.

Gospodarka panów mecenasów od brania man­
datów, a niewykonania obowiązków obywa­
telskich, ocenianą jeft przez ogół nieprzychylnie, 
nawet ich rodhey m ają icn dość, hardżo gwałtownie

zwalczał' ich w czasie akcji wyborczej dó ka­
hału. — Dla ratowania i zuskan*a mandatów: 
idą

raz z jednaką. Jjrugt raz ze sjomstam., innym 
jazem kokietują Ukraińców.

Gdy już nic nie pomaga, gdy grunt poo nogami 
usuwa się idą z gracoaawcami d"zewnymi, a na­
wet nawiązuią kontrakt z robotnikami, którzy stra­
cili zaufanie mas.

Sympatyczny rubinek zabłyśnie wszędzie, nie 
posiada tartaku, nie trudni się wyrębem drzewa, 
nie otrzymał zaproszenia, mimo to występował na 
konferencji cennikowej i imieniem przemysłu drze­
wnego (?!) rozbił konferencję.

Na Zarządzie Kasy Chonjch aawokaci wywo­
łują

niepotrzebne spory z Urzędem Ubezpieczeń
na ich zalegania i zapewnienia pewnej wygra­
nej, Zarząd Kasy wnosi rekursy — Na Zarządzie 
szum uje się znajomością prawa, rekursy opra­
cowują "wspólnie adwokaci z Doliny i Bolechowa. 
Wspólnie opracowane cekursy właściwe władze 
odmowiue załatwiają, a nasi adwokaci Zarząd1 i 
siebie Kompromitują. — Dobry adwokat, g y za­
pewni, że ma rację, winien sprawę wygrać.

Gdy Kasa Chorych przystępuje do budowy 
lecznicy,

p, micenas coprowauza do zmiany ucnwaf,
przez co rozpoczęde buaowy lecznicy prze­

wleka się
i niewiauomo czy przda zimą budowa pod dach 
będzie podciągnięta. — Dla ułatwienia ukończe­
nia przed zimą późno "ozpoczętej budowy p ia -  
wotne plany zmieniono, popierany przez p  me­
cenasa przedsiębiorca na zmianie planów suto za- 
rd bii.

Dziaiainość prowincjonalnej wielkości iaKo pra­
wnika, obywatela, członka Rady gminnei, zarządu 
Kasy Chorych, kahału itd1. omówimy później ob­
szernie i wszeenstronnie.

Obecnie p. mecenas zajmuje się wyborami do 
Rady Kasy Chorych. — Z jego inicjatywy zgło­
szono wspólną listę pracodawców, na liście tej 
przedstawiciel przemysłu naftowego znalazł się 
wśród zastępców1, nie ma reprezentantów rzemio­
sła, drobnego handlu itd., a za to figurują na 
pierwszych i pewnycti miejscach adwokaci z u- 
rzęanikami drzewnymi- — Przedstawicieli praco­
dawców Ukraińców ani śladu, bo tym razem są nie­
potrzebni Na liście adwokatów’ i urzędników 
orzewnych przypuszczalnie przez omyłkę znalazło 
się kilku znanych ze sumienność, w wykonywaniu 
obowiązków obywatelskich, właściwi reprezentanci

J£a marginesie.
Czy to się godzi?

V, jednym z ostatnich numerów „(ro­
zety Poranne" w rubryce „Kio z czego ży­
je "  ukazał się artykulik, utrzymany w to­
nie huniorystycznym, którego głównym te­
matem, jest osoba, małego wzrostem, zw ro  
(niczego tramwajowego, spełniającego bez 
zarzutu swą funkcję, na Wałach Hetmań­
skich w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej,. >;•

W aii\ kuliku tym, osobą zwrotniczego, 
autorka posługuje się jako objektem, słu­
żącym je j ku rozweselaniu czytelników, po­
daje bowiem zmyśloną zresztą rozmowę z 
owym zwrotniczym, wypowiadając przez jo ­
go usla, rzeczy humorystyczne, poclrwiwa- 
ją c  sobie niejako z małego wzrostu! owego, 
w przykrych warunkach pracująpegorobo­
tnika.

N iS w ię c  dziwnego, że wspomniany! 
zwrotniczy, czuje się dotknięty, tego ro­
dzaju1 osobistemi wycieczkami „Gazety Po- 
rannej" i prosił nas o obronę przed’ wynry­
kami luidzi, którzy nie potrafią, uszanować] 
godności osobistej człowieka pracy. Po­
mijamy to, że nie wolno kosztem drugiego 
zabawiać swoich czytelników7', ale brar 
kiem najprymitywniejszych zasad1 przyzwo­
itości jest naigrawanie się z ułomności, u- 
I>ośledzor.ego przez naturę człowieka.

pracodawców — Całe społeczeństwo bez różnico 
wgznania i narodowości aomaga się od nich wtj - 
cofania podpisów. — Merenas ma hyc w yloso­
wany, wprowadza ao Rady Kasy swoich adheren­
tów, a krążą pogłoski na razie niesprawdzone, 
żd adwokaci podzielili między sobą, kto wyko­
nywać będzie funkcję synoyka, a rzyj krewny 
dostanie posadę. Dla mandatu jednostki i imeresów 
prywatnych, pou azni obywatele chyba nie zechce 
się kompromitować.

O liście pracodawców piszemy olatego, że p. 
mecenas, który rozbił imieniem przemysłu drzew­
nego — wbrewi woli, jak sami twierdzili, praco­
dawców drzewnych — konferencje cennikową J 
zmusił robotników dó walki sPejkowej, ten sairi 
dla zachowania maiuatu ułożył listę pracodawlców 
i jest jej pełnomocnikiem, u siebie w kanc darj: 
przyjmował -obotników w sprawie listy kandyda­
tów ze strony ubezpieczonych.

W  wyborach dó kahału zwalcza! sjonistów, 
na terenie Kasy Chorych, popiera sjonistów, na 
terenie gminy kokietuje uk-aińców, teraz dla man­
datu kobietuje osobno pracodawców i osobno -o- 
bołników. — Polityką taką daleko nie zajdzie, 
a każdego kto z nim współpracuje prędzej czy 
później ośmieszy lub opuści talk, jak ostatnio omi­
nął Ukraińców na liście pracodawców.

Ogólne zdziwienie wywołuje postępowanie 
przedstawicieli poważnych firm drzewnych W ła­
ściciel małego tartaku czy garbarni może popełniać 
ołędy. reprezentanci kapitału zagranicznego nie 
powinni narażać jsię całemu1 społeczeństwu, bo man­
dat jednostki po pewnym czasie wygaśnie, pewne 
zamarzenia nie udadzą się, a pamięć pewnym nie 
Drzemyślanych posunięć pozostanie, we właściwym 
czasie fałszywe posunięcie będzie wypommane, czy 
mandatai jusze wasi panowie dyrektorowie będą 
zadowoleni w to wątpimy, w każdym razie po 
staramy się waszych mandatayuszów o waszej 
gospodarce poinformować.

Kończąc nasz smutny, dla braku miejsca, zbyt. 
pobieżny opis, zwracamy uwagę, że

w edze imeresc wać się powinny nietylko rep^e 
zentacją z grupr roaotników, aie także i z grupy 

pracodawców
Nie można tolerować jednych, nie można tole­

rować i drugich, r -  Markerów idących z je­
dynką. sjonistami. dyrektorami firm, rzemieślnikam' 
itd. z wszystkimi razem i z  każdym z  osobna 
z całą bezwzględnością należy usuwać, ooojętne 
czi pochodzi z grupy robotników czy orafx daw­
ców, o ile1 tylko w  pracy pozytywnej czynnie nie 
wspomagają. Adwokat niech pilnuje kancelarii i 
rekursuje, gdy przegra proces klijenta. — Oby­
watele, którzy zdali egzamin obywateiŚKich cnot 
na polach walki, sami potrafią wykonywać obo­
wiązki obywatelskie. G , którzy pohezar wojny do - 
rabiali s>ę, nie m rgą otrzymywać goóhośa onywa- 
tdskkh pizy pomocy piergaiza i wpływów, które 
daje pieniądz. Nje mecenas.

%  s a l i  k o n c e r t o w e j ,  
Skrzypek Juan de Manen.

Przed szczelnie zapełnioną salą koncer­
tową |ow. muz. grał znany skrzypek hisz­
pański Juan cle Manen. O pierwszorzędnych, 
zaletach, technicznych lego artysty, znane­
go i cenionego w całym swietde muzycz 
u jm , zbędne szczegółowo się rozpisywad

Najbardziej ujmuje sobie słuchacza Ma­
nt n dźwiękiem niezwykłej piękności tonui 
w kantylenie, przez co wprowadza go w? 
atmosferę najszlachetniejszej muzyki. An­
dante z koncertu MendelssonhoAwskiegjo Ma­
li en odegrał z czarującą śpiewnością i  
szczerem -wniknięciem w7 ducha tej prześli­
cznej kompozycji. Z powagą i ene.rgją u- 
ję ta  część pierwsza a z wirtuozowskim po 
lolem wykonana część ostatnia porwały słu­
chaczy do entuzjastycznego uznania i dłu­
gotrwałych oklasków. Miękki jego łon m o­
że niecałkiem się nadawał do akordowej 
gjry i kantyleny Bachowskiej, ale za to sub­
telnie -wykończona technika przy w arja- 
cjach Paganiniego wprost oczarowała słu- 
jchaczy.

Dr. Steinbcrger, po dłuższej pa^eiwwie* 
znowu1 zasiadł do fortepianu, ja k c  znako 
miły akompaniator.

Grd\.
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Zebranie towarzyskie |
P rzy jació ł Czytelników i Sym Fatyków 

DZIENNIKA LUDOWEGO
Z okazji iO-lecia wydawnictwa „Dziennika 

ludow ego' odbędzie się zebranie towarzyskie w 
sobotę 8 bm. o godzinie 7 wieczór w sali Izby 
fięKodzielnirzej.

Ktokolwiek nie otrzymałby zaproszenia może 
je podjąi wraz z kartą uczestnictwa w Admini­
stracji „Dziennika Ludowego" przy ul. Sykstu- 
sttięj 21. II p.

Komitet przyjęcia gwoli miłego spędzona chwil 
zapowiada niespodzianki dla g o ś ć .

Na zaoawie Iprzygrywat bodzie orkiestra Bro- 
„yamików.

Łańcuch prasowy
ł  o k a z j i  f O - c i o  l e c i a .

Składam na „Fundusz Rrasów y" z okazj: iO-let- 
niego jubileuszu zł. 5*—  i wzywani Hipolita Ko­
walskiego do złożenia takiijsam ej kwoty oraz wezwa­
nia dalszych.

Kwiateu Władysiaw.

Toer. Lisiewicz Jan złoży. zł. 10'—  i wzywa tow. 
tow Konarskiego Tomasza dr. Harsdhtala, prez. Cnry- 
sttutfskieyu, inż. Majewskiego i N. Koma.

Tow  Drewnias Antoni składa zł. 10‘—  i wzywa 
tow m  Żeiaszkwwicza Kornela, Panasa i Czarnec­
kiego.

Paszkiewicz Rudolf składa zł. 5'—  i wzywa 
K is iła , W agnera, lakubowskiego i Tokarskiego.

Tow. Danek Józef wezwany skłana zł. 5*—  i 
wzywa tow . tow. Kondrackiego Marjana i Turusa 
M a,jans

Tow . Hucuł składa zł. 5‘—  i wzywa tow. tow. 
Mośkałuło D ąbiow skego Feliksa, Dawidówicza i po 
raz trugi 'stengta do saładaiua tych samyd- kwot.

z d n i a
Lwów, ania 5 grudnia 1928 r.

Do P. T, Biur dzienników.
Galem ustalenia cakH>dn nru jubileuszowego, 

Jctury ukaże się w sobotę dnia 8-go grudnia, ukra­
szamy o odwrotne podanie, jaką ilość tisgo numero 
mamy P. T. Biurom przesłać

ADMINISTRACJA.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ POLICJANTA. W czoraj o 
północy w ożnta n ,.a ian ep o  piazwisłca powiaoomił war­
townika nocnego ze Sokolnik, Konstanteyo Sojkę, że 
na goścjicu  w miejscu odhidnem leży oez życiu ,atdś 
policjani Niebawem na miejsce uoeł «=ię powiadomiony 
przez Soycę przua Duolaga, oraz z* I wowa aspi.ant 
Lieotca. Stwierdzili cmi, że denatem Pył post Jan 
Stankiewicz z Powiatowe, Kc m etuy ze Lwowa.

Zdaje się, że Staninie wicz zmarł ne uda* sercou. y 
Sfayz przy pcw w ichownyrn oglądnięciu zwłok nic zna­
leziono śladów morderstwa Zbrodnia nie jest iednak 
WryUcfuczcruj

D als# lochoazenie iprzeprowaaza lwowska policja.
SPRZcNlEWŁŻENIE. Mieczysław Podpórek., 

praktykant kaflarski, sprzeniewierzył kwotę 800 zt 
na szkooę firmy „Gimsko" przy ul. Zielonej 1 7 i
zbieg* iw mew jdomym kierunku.

NIEBDKLE .SKOKI WŁAMYWACZY. W czoraj 
po połnocy czterech osobników usirowato o os tac się 
po oderwaniu sztaby od rolety do magazynu sukna 
firmy spedycyjnej „Hartwig" u -wylotu ul. św . T e ­
resy. Nicpcnie nw mieli jednak : zczęścia, gdyz nad­
szedł wowczai n nkiąonarjusz firmy „Czuwaj" N. Ozi­
mek i post. Sylwester W ojtyła. Na ich widok wła­
mywacze rzucili się do udeczio, W  czas a  posagu 
jeden ze sprawców strzelił z, rewolweru do O^imk-t, 
lecz chybi). Ostatecznie '-zezirmes^k. zDiegli w ci*m - 
nościacłi nocy

W  areszcie osadzono Kazimierza Czupryka i Ste­
fana Kuczmę, za usiłowene włamanie do mieszkania 
W acława Siowika przy pi. Dąbrowskiego.

ROBIĄC PORZĄDEK w  KINIE LEW „WYCZY­
ŚCIŁ” TECZHF Z GOTÓWKI. Jakiś wyrostek niezna­
nego nazwiska często przychodzi! do kina Lew, gdzie 
ffo mile Widziano, gdyż na oułotmfca pomagał za­
miatać salę i utrzymywać oorządek. W czoraj wła­
ściciel kina mz. Kuichar wręczył kwotę 772 z|. i 77 |

g-roszy zatrudnionej tam M arji W ałkowej z poleceniem, 
by zapłaciła podatek w Magistracie Wumowa, wy­
bierając się w  drogę, pozostawiła teczkę z  pieniądz- 
mi na krześle w sali, gezie był wić wczas ten chłopiec 
i na chwilę wyszła do garderoby, by ubrać się w 
płaszcz i Kapelusz. Gdy powrucila wyrostka już nie 
było, a  wraz znim znikły z  teezki pieniądze. „Po­
rządny* ten chłopiec, gdzieś w ukryciu zajada obecnie 
czeKolaaę z migdałami, gdyż nie zdołano go od­
szukać. I,

p o g r o m c y  k ł ó d e k  i z a m k ó w  p r z y  r c -
BOClE. Jakób Kreiser, zam. przy ul. Ossolińskich 1. 12, 
aoniósl policji, że jaikis osobnik włamał się do jego 
mieszkania skąd skradł czarne futro podbite amer. 
kotami i bieliznę, łącznej wartości 1.500 zł. Ponadto 
nicpoń skradł, weksel Gal. Kasy Oszczędności na kwo­
tę 1.000 zł.

Nieznany sprawca włamał się do sklepu Scheindli 
Schółnfeld przy ul. Łyczakowskiej 1. 40, skąd sKradł 
większą ilość znaczków' poczto wycn na Kwotę 600 zł, 
oraz 'gotówkę 400 z\.

Nieproszeni goście zaglądnęli również do m* sz- 
kania N. Jędrzejowskiego przy ul. Lwowskich Dzieci 
I. 7, smącl skradli kilka ubrań i zegarek, łącznej war­
tości 700 zł.

CZYJE FUTRA I KURTKI. W ywiaaowca Pają­
czek i st. posterunkowy Pęcak, przeprowadzając re­
wizję w  mieszkaniu Eisige Sciiemera przy pl. Rzeźni 
1. 4, za'Kwestjoa.Ovvali 9 futer męskich. 5 kurtek dam­
skich, 1 wierch (Koniki), 6 wierzchów z futer i je­
den z kurtki ciemnej. Rzeczy te zdeponowane w po­
licji, goyż prawdopodobnie pochodzą z kradzieże

r̂oiiks z wri]ew6!lztwgT3H9po!skiep
ZWŁOKI NOWORODKA W  RZECE. Wasyl 

Szcw czU iy, W! Krzywkach, po w. Tarnopol, wyłowił 
z rzeki Seretu obok mostu w K zywkach zwłoki 
noworodka płci żeńskiej, opakowhne w  pudełku 
z tektury i płynące rzeką. Według orzeczenia ko­
misji sądowo lekarskiej trup przeoyw ar w wodzie 
przez około 6 dńi. Poszukiwania za macką zarzą­
dzono.

NOŻEM W  PIERŚ. Mikołaj ewicz Wład , lat 
24, ze Syuy nówki, po w. Broay, zaprosił do restau­
racji w Brodach Olejnika Łukasza i tam pdinął go 
trzykrotnie nożem w lewą pierś. Powodem itsiło- 
wanego morderstwa zemsta osobista.

z a b i ł  s t o ł k i e m  t e ś c i a , w  czasie kłótni
Michał Oliwa, lat 41, z Turza, pow1. Radżiechów, 
zabił stoikiem teścia swego, Andrzeja Iwartczyszy- 
na, lat 70. Sprawca aiesztowaag.

ZASYPANY NA ŚMIERĆ PIASKIEM. Kulas 
Jan, lat 2 4  i Stefan Sawicki, lat 29, obaj z Dżwł- 
iiogiodti, pow, Buczacz, !w czasie wydobywania 
piasku na potach gminy Dżwinogrod. zostali zasy­
pani piaskiem wskutek własnej nieostrożności. — 
Pierwszy z nich poniósł śmierć przez uduszenie, 
Jrugi zaś doznał lekkiego uszkodzenia p-awti nogi. 
W jnę ponosi Kazimierz Zapotoczny, który miał po­
wierzony nadzór naa wydobywaniem piasku.

PORACH1 INKi KONKURENCYJNE. Kupiec Ch 
Krcll, zam. w Ta-nopolu, w czasie kłótni na tle 
wzajemnej konkurencji pchnął nożem kupca Ber­
nard* Bcrnholza. Bernnolz odniósł ranę w okolicy 
oka i zachoazi przypuszczenie, że strad on jedno 
oko. Bernholz i Krell posiadają sklepy z odzieżą 
i na tern tle często między nimi iiochodziło do 
kłótni.

NIEROZUMNE W YBRYKL Wydział śledczy w 
Tarnopolu aresztował Józefe Moroza, Mikołaja Py­
tla i Ómytra Sawkę, iparobkóW1 z KupczynieC, pow. 
Tarnopol, za rozmyślne zbeszczeszczenie chorągwi 
państw w  dniu 10, listopa.ic br. w Kupczyńcach. 
Ponaato aresztowany został Zenowiej Hrynkiewicz, 
albs. 8 kl. gimn., syn kierownika szkoły w  Kupczyń- 
carh, zaś doniesiony do sądu brat tegoż Bohdan, 
uczeń semm. naucz. (4 tok) we Lwowie, obaj za 
namówienie wym.enionych parobków do zniszcze­
nia chorągw. w  Kupczy ńcach.

—o—

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Środa o 7'30 „Klejnoty Madonny” uremiera. 
Czwartek o 3*30 „Noc św . M ikołaja". 
Czwartek o 7*30 „Madami Buttferfly".
Piątek o 7*30 „M iłosierdzie".

REPERTUAR TEATRU A APEGC
Czwartek o 7T30 „Pan M in^ter na inspekcji".
Piątek o 7*30 „Pan Minister na inspekcji".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. ICIERKft:
Piątek, 7. yrudhia. Egon Petri, pianista.

— o—
1EATR W IELK I w ystęptje cz iś  z premierą wspa­

niałej opera W olffe -Ferrari'ego: „Klejnoty Amdonny * 
która zapowiada się iwprost św.etnie. Liczny udział arty 
stów? z pp. Plalów .ią, Bedlewiczeti. i Płońskim, wzmóc 
nione chóry, nieznęzone zastępy statystów, orkiestr? 
mandolinistów, banda, wielce pomysłowy, charakte­
rystyczny balet, ’vspaniałe, barwne dekoracje art. mai. 
Zygmunta Baln-a, a ponadto wszystko —  znakomita, 
prawoziwie artystyczną, .eżyserja Aleksandra UUcha- 
nowa i świetnie przygotowana strona muzyczna pt^ez 
kapelmistrza Józęta Lehrera —  składają się istotnie na 
wspaniałe widowisko sceniczne, dając peiną rękojmię 
tej stnynęj operze wielkiego sukcesu artystycznego, 
a zarazem wielkiego powodzei.ia.

„NOC ŚW . MIKOŁAJA” przepiękne poetyczne i 
malownicze widowisko sceniczne Macieja Szukiewi- 
:za, ukaże się jaKo wznow.enie juiro, we czwartek
0 gocu 3*30 popołudniu. Ceny miejsc najniższt.

HELENA LIPOW SKA, znakomita śpiewaczka pri- 
mauonna opery ■warszawskiej, dawna ulubienica lwow­
skiej publiczności, wystąpi gościnnie na naszej scenie 
tylko jedyny Taz jutro we czwartek, w prześlicznej 
operze G. PucciniVgo „Madame Butterfuj*

PROF, WITOLD FH1EMANN zamianowany zosta'. 
tiyrektorem państwowego Konserwatorjum w Katowi­
cach. Kilkuletni pobyt prof. Friemanna we Lwowie za­
pisał się bardzo chlubnie na kartach tutejszej kultury 
m-zycznej. Prof. Friemani. rozwinął w naszem mieście 
bąrazo ożywiona dz.ałalnośc mużyczno-pedagogic2ną
1 krytyczne, sh.żyt zawsze chętnie radą i pomocą, nie 
usuwał się od współudziału w imprezach na ceie 
dobroczynne. W  naszem mieście też odbywały się jegc 
koncerty kompozytorskie, które umożliwiały publicz­
n o ś ć  zapoznanie się z bogatą i wszechstronną twór­
czością tego wysoce utalentowanego kompozytora.

Prof. Fneniaiin pożegna się z  lwowską publicz­
nością na koncercie kompozytorskim, który odbęd-ie 
się  staraniem Kasyna i Koła lit.-art. w sobotę, 15-go 
gn Jonia.

ZE SCENY „GW IAZDY” W  n.ediielę, dnia 9-go 
g n ć n ia  odegra zespół bceny „Gwiazdy” komeaję w 
3 aktach Zygmunta Nowakowskiego dyr. Teatru Miej­
skiego w Ki akowie p. t. „W ędrowny Puliar" Reży­
seruje d. K. Poleski. —  Początek punktualnie c  godż. 
7-mej .wieczorem.! i i

EGON PETR I świetny pianista i ulubieniec na­
szej muzykalnej publiczności grać będzie jeden raz 
w sezonie bieżącym w piątek 7. b. m. Program kon- 
certi imponujący ogromem i wartością muzyczną, 
służyć może jako wzór stylu i sztuk- odtwórczej. 
Egon Petri, jak wiadomo, po śmierci Busoniego naj- . 
wybitniejszy interpretator Bacha, na koncęicie piąt­
kowym wykona szereg ozieł tego wielkiego tw ór­
cy, ponaato grupę arcydzieł Chopina, i Schuberta orez 
kilka nieznany..b utworów L isz ta ..

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Skrzydła” W ings 
MARYSIEŃKA: j,,Skrzydła - — W irtgs 
COLOSSEUM: „Sktzydła** —  Wings.
APOLLO: „Burza" z Johnem Barrytnor 
L E W : „Kobieta, to grzech'*
OAZA: „Gwiazda Nowego Jorku” i „lipek i 

Łapek u ludożeraóv*‘.
GRAŻYNA: „Książę krw i" —  Vaientino.
PAŁACE: „Tajem nica Starego Rodu” .
CHIMERA: „Akraune".
FATAMORGANA: „NJedow upadłych dzwwcaąó . 
CASiNO: „janing! jako niepotrzebny człowiek". 
RVENUE: „Szczapa na froncie".
PASA2 : „Zemsta mułata".

Z e  s p o r t u .
ZEBRANIE ROBOTNICZYCH KLUBCłW SPORTO­

WYCH LW OW A odbędzie się w sobotę, dnia 8. grud­
nia jb. r o godz 10-tej rano w sali Stow . Druke.zy 
„Ognisko" lut. Piekamka j_l8,1. p.

°rzem aw iać pędzie o sporcie robotniczym Iow. 
dr. Jerzy Michałowicz z W arszaw y, sekr. Zórz GL 
Z w  Robotn Stow. Sport.

Udz.ał biorą wszyscy członkowie robotniczych 
kluibów sportowych oraz niestowarzyszeni robotnioy- 
spoitowcy.

— o  —
V,



.P  S I E N N I K  L  U D O W Nr. 280

O d c z y t ,
OdczyJ ha temat: „Nowa Iachnologja chlefca 

powszedniego i wszelakiego pieczywa*', wygłosi 
inż. Jozef Tuleja w piątek, dnia 7. bm., o godz. 
1 9 -tej, w żóitej sali Izby przem.-handlowej, przy 
ul. Bourlarda 5 Bilety wstępu po 1 zł. do naby­
cia przedtem w Księgarni „Oświata11, przy ul. Aka­
demickiej 8, lub przód odczytem na miejscu.-

Preltgent, na podstawie sw^ch kilkuletnich ba­
dan laboratoryjnych, jakoteż na podstawie w| osta­
tnim czasie przeprowadzonych prób prakiyczno- 
zastosowawczych w tutejszych zakładach przemy­
słowych .Merkury1*, przedstawi wielce reweiacyine 
wyniki i wnioski, zapowiadające kolosalny prze­
wrót w całej ekonomice zbożowej i we wszystkich 
jej działach pokrewnych, cpie-ający się zasa inipzc 
na wypiekaniu Wszelkiego pieczywa z ziarna 
wprost, z pominięciem młynów1, jakoteż na wydzie­
laniu i odpowjedniem zużytkowaniu białek zbożo­
wych, które dotychczas były zupełnie ma-nowane. 
Te ostatnie już w krótkim czaste pojawią się u 
nas w handlu, jako artykuł gospoda-ki kuchen­
nej, zastępujący zarówno drożdże, jak i jaja w 
całym zakresie tejże.

—o—

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE O. K. R P. P. S. odbędzie się we 

śrooę, 5 bm. o godz. 7-me j wieczoren w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21, II. p. Uprasza się towarzyszy o 
niezawodne przybycie. E m ich  Karol.

K o m u n i k a t y .
KOMITET ZBIÓRKOW Y NA GWIAZDKĘ DLA 

DZIECI FOBOTNICZYCH, odbędzie swe posiedzenie 
ałiia 6. gruunia t. j. w czwarteK o godz. 7-mej 
wieczorem -w lokglu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 
Proszeni są o przybycie oelegaei związków zawodo­
wych, Zar-ąci Sekcji Kobiet, Tura i tow. Sega]

Za Komitet zbiórkowy Drobinowa MuszKa przew.

KOLO ZABAW OW E STO W . KAFLARZY zawia­
damia, że dnia 8. grudnia o godz. 3-ciej popołudniu 
urząoza „W ieczór św . M ikołaja" w san własnej przy 
ul. Zielonej 7, I. p. z następującym programem’:

r  Zabawy dzieci, i
i * 2) .K o le g a  z oślej ławki" komedja iw 1 akcie;

3 Baiei - oatanczą dzieci;
4) Sw  Mikołaj.
Podarki przyzjmuje Komitet codziennie od1 godz.

6— 9 wieczorem. j

POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO ZAk Z/JDU TUR. 
Odbędzie się w czwartek, 6. grudnia o godz. 6-tef 
wieczorem w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. 
p. Na porządku dziennym sprawy b. ważne. Uprasza 
się zionków iow. tow. .Markowską, Karr.ioia, Gross- 
fekfa, Schrnerzlera, Hollajnura, Frólicha, Ermicha i Loe- 
wensteina o punktualne jawienie się.

Slklalak.

ZWRACAMY UWAGĘ wszystkim Związkom 
Odzieżowym oraz robotnikom tego zawodu, udają­
cym się w poszukiwaniu za pracą, by Stryj omijali, 
goyż dnia 22. listopada br wybuchł strejk, który z 
Dn.em każdym przybiera coraz ostrzesze  formy.

Centralny Związek Zawodowy Pracowników
Przem.Odzieżowego w Polsce Oddział w Stryju.

POLSKIE TO W ARZYSTW O  FILOZOFICZNE. W 
czwartek 6-go i w piątek 7-go grudnia b. r  od- 
bęaą się o godz. 19-tej w Serninarjum filozofioznent 
Uniwersytetu (gtnaóh posejmowy) 287 i 288 posiedzenie 
naukowe, na k tó ry ch  Docent dr. Roman Ingarden wy­
głosi odczuty: 1) Idealizm transcendentralny E. Hus- 
seria 2) Zagadnienia tkwiąca w problemacie idealizmu 
i realizmu. W stęp ala członków bezpłatny, dla 
gości wprowad; onych 50 gr., dla młodzieży akademic­
kiej 20 gr

Czytajcie Dziennik Ludowy!

NUMER JUBILEUSZOWY.
W  grudniu b. r. przypada TO-lecie założenia „Dzien­

nika Ludowego". Z okazji tej wydajemy numer jubile­
uszowy w dniu S-go grudnia w  znacznie powiększonej 
objętości, oraz w kilkakrotnie większym, aniżeli zazwy­
czaj nakładzie, który rozesłany zostanie po całym kraju, 
wobec tego ogłaszanie się w tym nr. będzie popłatne.

do tego numeru przyjmuje Administracja „Dzien­
nika Ludowego“, Lwów, Szajnochy 2, tai. 19-87.Ogłoszenia

un ie w a r h ii  iw zgubione legitymacje kolejowe na nazwi­
sko Leopold i Stefanja Krzywieccy.

rk ®  w y n a j ę c ia  pokój umeblowany, słoneczny, z pięknym 
* -  widOKir-n na miasto — elentryka — fortepian w domu 
z wiktem lub t  z  — dla 1— 2 studentek, lub pana. Bliższa 
wiadomość ul. Częstochowska 36/11 p. drzwi 7.

F Y D Z E kiszone, beczułka około 5 kg. 
za 15 zł„ marynowane za 18 zł. 

grzyby suszone ładne po 25 i\. za 1 kg,, 
go go d ze smarzore z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
pow idło śliwkowe z cumam 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franko za pobraniem pocztowem
K b s o w

k. Kotomyji.Pinkss S lum m er,

flTOMfrłliY, Materace, Kanapki. Łóżka patentowe, najta 
U  niej poleca HAG-.ER, S bu skiego 21. za gotówkę 

i na spłatę.

Dr. Bab ij W ło d z im ie rz  S E f t iK
Lwów, Hetmańska 8, Nr. tel. 63-24.

. K o w r r
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L. 4390/28 We Lwowie, dnia 5. grudnia 1928

OGŁOSZENIE.
Zarząd Powiatowej Kasy C horych  

we Lwowie ogłasza, że w obec nie- 
wniesienia a r  i jednej ważnej listy kan­
dydatów do Rady Kasy z grupy ubez­
pieczonych , oraz w obec w niesienia 
tyiko jednej ważnej listy kandydatów  
z grupy pracodaw ców , głosow anie, wy­
z n a cz o n e  n a  dzień 9. X II. 1 9 2 8 . zgodnie  
z postanow  e n :em  § 24. Rozporządze­
nia M inistra P racy  i Opieki S p ołecz­
nej z dnia 24. III. 1926. (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 44 . poz. 2 7 3 ) nie odbędzie się.

W ynik w yborów  ogłosi Główna 
Kom isja W yborcza.

Za Zarzgd Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie;
D y r e k t o r :  P r s e w o d u i e r ą e y :

Tadeusz Dezpudiawski m. p. Jan Rdnigsfeld n. p.

0 ^ 7  F N ‘  1 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłare 40 gi (szer 80 mm.)
i .1  XXV . W I l / l / U L L l t  • pQ ]fr0lljCe 55 gr-) ^ tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Caia stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50°/0.
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